To mi wysłałeś:
„Panie profesorze, w ostatnią sobotę w południe przed Bazyliką Mariacką w Krakowie wypowiedział się pan w sprawie gender mówiąc, że nie istnieje żadna ideologia gender. To tak na poziomie abc, jeśli pan pozwoli. Co to jest gender? Ideologia, nauka? Co to jest?

Słowo gender oznacza rodzaj, przy czym w tym wypadku odnosi się to do płci, a więc po prostu oznacza płeć po angielsku od francuskiego gend, od łacińskiego genus. To słowo gender po angielsku ma troszeczkę inne znaczenie niż płeć po polsku. Oni mają dwa słowa: gender i sex, sex to jest bardziej w biologicznym znaczeniu, gender w znaczeniu takim, w jakim zwykle używamy na co dzień, to znaczy płci przejawiającej się w sferze kulturowej, obyczajowej. I oczywiście istnieje gałąź socjologii czy badań społecznych, socjologia płci, to się nazywa po angielsku gender studies i ona istnieje od wielu dziesiątek lat i nie ma w sobie niczego ideologicznego, jakkolwiek ludzie, którzy zajmują się socjologią płci, a więc tym, w jaki sposób tworzą się modele, wzorce bycia mężczyzną czy bycia kobietą w różnych czasach, w różnych społeczeństwach, w różnych klasach społecznych, ludzie, którzy się interesują tą problematyką, zwykle też mają takie postępowe, demokratyczne poglądy i zależy im na tym, żeby kobiety nie były dyskryminowane, żeby panowała w życiu społecznym i politycznym, i ekonomicznym równość płci, ale to nie jest żadna ideologia. Ci socjologowie po prostu prowadzą badania. Owszem, może się zdarzyć, że na przykład jak się... świat jest wielki, można... jak ktoś bardzo będzie szukał, to może znajdzie kogoś, kto na przykład twierdzi, że płeć może być przedmiotem dowolnego wyboru, ale to nie jest tak, że istnieje jakaś zorganizowana działalność polegająca na krzewieniu tego poglądu. To jest jakiś absurd kompletny. Nie, żadne gender studies czy socjologia płci nie służy temu, aby krzewić pogląd, że płeć sobie można wybierać, ani też nie jest tak, że feministki bądź badacze i badaczki w zakresie gender, nie wiem, dążą do tego, żeby rozbudzać płciowo małe dzieci, które potem wodzą na pokuszenie księży. No, to są jakieś absurdalne oszczerstwa, to to jest... można nazwać to na poważnie kampanią oszczerstw, ale na serio... ale tak patrząc na to rozsądnie, to po prostu jest śmieszne, to znaczy ta kościelna kampania, to polowanie na czarownice, które nazywają się dzisiaj gender, jest po prostu czymś żałosnym, to jest po prostu tak... to jest tak nieetyczne i tak absurdalne, że po prostu w sumie jest żałosne. Nie, nie ma więc żadnej ideologii gender...

Ale przyzna pan, że mamy z tym do czynienia, nie wiem, od kilku miesięcy, z jakimś sporem ideologicznym de facto.

No bo to jest tak, że jak ten projekt, projekt ubierania diabła w szaty in vitro upadł przez tego Franka... jak on się nazywa? Lonchana, który tam wyjechał z tymi bruzdami, no to teraz wymyślili...

Znaczy ma pan na myśli księdza Longchampsa de Berier, tak?

Tak, to jest mój kolega, dlatego tak mówię. No więc piarowcy kościelni wymyślili, że teraz diabeł się będzie nazywać gender, za parę miesięcy usłyszymy o innym. Diabłów i czarownic było już wiele, to mógł być, nie wiem, Żyd, który porywa chrześcijańskie dziecko i utacza mu krew na macę, tak było w średniowieczu, to mógł być heretyk, to mógł być mason w ostatnich czasach, za moich, jeszcze za mojej młodości to był New Age przez parę lat. No, teraz jest gender. Kościół zawsze potrzebuje jakiegoś wroga, wytwarza sobie jakąś wizję szatana, przed którym trzeba się bronić i w ten sposób jakby konsoliduje swoich wiernych. Ale w tym wypadku to jest tak śmieszne i absurdalne, że oczywiście kontrskuteczne. Kościół nie zdobywa popularności ani powagi sobie nie dodaje, wymyślając takie bzdury, jak rzekoma ideologia gender. A z drugiej strony robi dobrą robotę w tym sensie, że dzięki temu ludzie się dowiadują, że jest taki problem, jak problem równości kobiet i mężczyzn, że są naukowcy, którzy się tym problemem zajmują, że są politycy, którzy na serio korzystają z wyników takich badań, a dowiadują się, tak jak np. ode mnie teraz, że nie jest prawda, że latają po świecie jacyś wariaci, którzy mówią, że płeć nie ma nic wspólnego z biologią i można ją sobie wybrać. Swoją drogą powiem panu, że to ciekawe, ale biskupi, jak znam trochę doktrynę katolicką, w końcu skończyłem Katolicki Uniwersytet Lubelski, biskupi niby też mają takie wykształcenie, ale oni zupełnie ignorują doktrynę, ciągle mówią o tym, że przecież nauka mówi, że płeć zdefiniowana jest w genach, a tutaj próbują to zrelatywizować i tak dalej. No oczywiście to prawda, że płeć jest zakodowana w genach, nikt temu nie przeczy, natomiast akurat w doktrynie katolickiej jest tak, że nie wolno mówić, że płeć to jest na pierwszym miejscu biologia, a później dopiero i wtórnie kultura, ponieważ w doktrynie katolickiej jest tak, że ciało nie ma płci. Dusza nie ma płci. Płeć ma osoba, czyli złożenie duszy i ciała. I księża, ci biskupi, którzy mówią takie rzeczy, powołując się na tę biologię i na te geny, po prostu naruszają doktrynę. I to jest dosyć zabawne.

Panie profesorze, zostawmy politykę, zostawmy doktrynę, zostawmy ideologię. Na koniec – jutro sylwester. Prywatnie...

Tak.

...w jakimś większym gronie jakieś plany ma pan w sprawie 31 grudnia?

Ja... [śmiech] Po wielu latach chciałbym się wybrać na Rynek krakowski, bo tam taka wielka, wspaniała scena stoi, że chciałbym zobaczyć, co się tam dzieje. Od lat nie byłem na krakowskim Rynku na sylwestra, więc mam nadzieję, że będzie jutro świetna okazja, żeby jeszcze raz w ten sposób sylwestra z tłumem krakowian przeżyć. Cieszę się, że jest ta wielka impreza.

Królewski Kraków, a tu stołeczna Warszawa z tej strony. Dziękujemy za rozmowę. Prof. Jan Hartman.

Wszystkiego dobrego, szczęśliwego nowego roku.

Dziękujemy. Jan Hartman był naszym gościem, przewodniczący Krajowej Rady Politycznej Twojego Ruchu.

(J.M.)
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Ten artykuł nie ma jeszcze komentarzy, możesz być pierwszy!”
http://www.polskieradio.pl/13/53/Artykul/1012976,Rozmowa-dnia-Jan-Hartman

Prof. Jan Hartman: nie istnieje "ideologia gender"; to wymysł Kościoła:

http://wiadomosci.onet.pl/religia/prof-hartman-z-tr-nie-istnieje-ideologia-gender-to-wymysl-kosciola/r0125

http://wiadomosci.wp.pl/kat,1342,title,Prof-Jan-Hartman-nie-istnieje-ideologia-gender-to-wymysl-Kosciola,wid,16289024,wiadomosc.html?ticaid=11242f

Jan Hartman: kościelna kampania przeciw gender to absurdalne oszczerstwa:

http://www.polskieradio.pl/7/129/Artykul/1012902,Jan-Hartman-koscielna-kampania-przeciw-gender-to-absurdalne-oszczerstwa

definicja gender

Gender – kategoria badawcza, która opisuje społeczne i kulturowe aspekty związane z płcią. Gender odnosi się do ról, oczekiwań i stereotypów przypisanych kobietom i mężczyznom, które są kulturowo i historycznie zmienne. Na przykład jeszcze do początku XX w. kobiety nie były postrzegane jako pełnoprawne obywatelki mające prawo do głosowania i partycypacji politycznej. W Polsce prawa wyborcze przyznano kobietom w roku 1918, w Szwajcarii dopiero w 1971 r. Prawo do głosowania nie wynika w żadnej mierze z obiektywnych, biologicznie utrwalonych kompetencji, jest natomiast wynikiem społecznych i politycznych norm. Dlatego też mówimy tutaj o aspekcie gender. Innym przykładem na zmienność i zróżnicowanie aspektów gender może być zakaz posiadania przez kobiety prawa jazdy w Arabii Saudyjskiej. Obywatelki Arabii Saudyjskiej nie są w żaden sposób naturalnie niezdolne do prowadzenia samochodu, a zakaz wykonywania tej czynności wynika z politycznych i religijnych norm. Warto podkreślić również, że uwarunkowania gender w takim samym stopniu dotyczą kobiet jak i mężczyzn. Na przykład w Japonii haft artystyczny jest równie popularny wśród mężczyzn i kobiet, w Europie to natomiast coś czym zazwyczaj zajmują się kobiety. Jak widać na powyższych przykładach, gender nie neguje biologicznych uwarunkowań płci. Kategoria gender zwraca jedynie uwagę na to, że przypisywane mężczyznom i kobietom role i oczekiwania są wynikiem społecznej konwencji oraz kulturowych i historycznych norm.
Młodzież kontra prof. Hartman (cały program)
http://www.youtube.com/watch?v=r7TVx2IHinw
Hartman - filozof w polityce

http://www.youtube.com/watch?v=N6H3BH8pSIY

Ukraina

Publicyści i blogerzy POLITYKI o sytuacji na Ukrainie:

http://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/swiat/1568427,1,publicysci-i-blogerzy-polityki-o-sytuacji-na-ukrainie.read

